Nowymi osiggnieciami sportowymi, zdobyciem SPO i wyższych klas sportowych 
witamy Światowy Festiwal Młodzieży w Bukareszcie 


Rok VI. 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Krakowscy ligowcy 


lepiej spisali się od Slązaków 
Gwardia i OWKS zwyciężają 


Pechowa porażka Ogniwa 


Tabela pierwszej | 


UNIA Chorzów 
GWARDIA Kraków 
OWKS Kraków 
CWKS Warszawa 
OGNIWO Bvtom 
GWARDIA Warszawa 
KOLEJARZ Poznań 
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GÓRNIK Radlin 
BUDOWLANI Opole 
OGNIWO Kraków 
BUDOWLANI Gdańsk 
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ZS Gwardia 


zakończona 


Kraków zwycięża w punktacji drużynowej 


Y niedzielę w ostatnim dniu 
II Spartakiady ZS Gwardia roze- 
grane zostały finałowz walki bok- 
terskie. Odbyło się tylko 9 spot- 
kań, gdyż Nocek w wadze piór- 
kowej miał złamany paiec i nie 
mógł stanąć do walki. W rej ka- 
tegorii tytul mist: za zdobył w. o. 
Napieralski (Warszawa). 

W wadze muszej tytuł mistrza 
zdobył Justka (Gdansk), wygry- 
*ając  jednogłosnie z Lakomym 
(Wrocław). 

W wadze koguciej Rozpierski 
(Koszafin; pokonał wysoko na 
punkty Błaszkowsiuego (Zielona 
Góra). 

W wadze lekkiej Konarzewski 
(Koszalin) pokonał nieczyst> wal- 
czącego Karlowskiezs (Warszawa). 

W wadze lekkopolśredniej Ku- 
Flack (Xraków), walcząc z roz- 

'tę prawą ręką pokonał uralen- 
towanego Kozickiego (Koszalin). 


VW” wadze lekkośredniej Piski 
(Warszawa) pokonał na punkty 
Szulca (Koszalin). 

W wadze lekkośredniej Kraw- 
Czyvk (Gdansk) wygrał z Musia- 
cm (Kraków) na punkty. 

W wadze średniej tytuł mistrza 


i Eo Gwiżdż (Rzeszów) po dra- 


UJ 


Celna główka 


matycznej walce z Krausem (Kra- 
kow). 

W wadze półciężkiej Biel (Kra- 
ków) w pierwszej rundzie poko- 
nał Ł k. o. Michalaka 


przez 
(Gdańsk). 
W wadze ciężkiej  Niewadz.ił 
(Łódź) wygrał na punkty z Kli- 


meckim (Wroclaw). 
SZERMIERKA 

Tytuł mistrza Spartakiady ZS 
Gwardia w szabli zdobył Piątkow- 
ski (Warszawa), uzyskując w ti- 
nale 6 zwycięstw. Wicemistrzem 
został Kuszewski (Wroclaw) 5 
zwycięstw. Trzeci — Czarnechi 
(Łódź) — 5 zwycięstw, 4) jodu- 
szewski (Warszawa) — 4 zwycię- 
stwa, 5) Ludwiczak (Wrocław) — 
3 zwycięstwa, 6) Szymczak (War- 
szawa) 3 zwycięstwa, 7) Rarroch 
(Szczecin) — Ą zwycięstwa, 8) 
Pac (Warszawa) — 0 zwycięstw. 
Udział brało 49 zawodników. 

We florecie kobiet tytuł mi- 
strza zdobyła Skwarska (Warsza- 
wa) 8 zwycięstw, 2) Kwietniew- 
ska (Warszawa) — 6 zwycięstw, 
3) Kwiatkowska (Warszawa) — 5 
zwycięstw, 4) Popiel B. (Wrocław) 
— 4 zwycięstwa, 3) Położyńska 
(Szczecin) — 4 zwycięstwa, 6) Po- 

(Dokonczenie na str. 2) 


Wilczkiewicza 


| Tak padła pierwsza bramka 10 sobotnim spotkawiu. Dc tad- 


Bay ecntry Radomia wyskoczył 


Mileczkiewicz îi mino asysty 


Obrońców skierował główką pilkę do siatki. 


Kraków, poniedziałek 8 czerwca 1953 r. Nr 23 (287) 


Cena 20 gr 


rakowscy ligotecy wykazali 


wyższość 
nad swymi kolegami ze Śląska, wycho- 
dząc naogół zwycięsko z bezpośrednich po- 


jedunków trzech najlepszych zespołów 
krakowskich z trójką  pierwszoligowców 
Ślaska: Unią, Budowlanymi Chorzów i 
Lu "nikiem Radlin. 

— Jakto? — spytają niektórzy czytelni- 
cy. — Przecież Unia nie przegrała? Prze- 
cież znów zdobyla dwa dalsze punkty i 
prowadzi bez porażki w ekstraklasie? 

Tak, to prawda. Unii udało się wygrać 
z Eiu sm w sobotnim meczu, ale abso- 
lutnie nie może ona twierdzić, że byla ze- 
społem lepszym, że miała bodaj krótko- 
trwały okres zdecydowanej przewagi, że 
pokazała grę godną mistrza Polski. Tego 
nie powie żaden gracz Unit, tego nie po- 
wie ani jeden z kilkunastu tysięcy widzów, 
którzy byli świadkami niesłychanie an- 
bilnej gry Ogniwa, moralnego zwycięzcy 
tego meczu. I nie lepsza technika, nie 
wieksze umiejętności, nie ilość oddanych 
strzałów zadecydowały o zwycięstwie 
Unii. Zadecydował przypadek, błąd, jeden 
z nielicznych, jakie w tym dniu popełniła 
defensywa Ogniwa, a który to błąd skwa- 
pliwic wykorzystał Cieślik zdobywając 
zwycięską bramkę i przekreślając wielki 
wysiłek całej jedenastki krakowskiej. 

Tak więc Ogniwo, zagrożone dalszą u- 
tratą punktów, które w konsekwencji pro- 
wadzą do spadku z ekstraklasy zdobyło się 
na taką grę, wobec której bezradny był 
nawe: mistrzowski zespół Unii. I dlatego 
chociaż gospodarze stracili znów bezcenne 
dla niich punkty gratulujemy im posta- 
wy, jaką wykazali w sobotnim meczu, wie- 
rząc, iż nie będzie to jakiś sporadyczny 


zryw ale wykładnik poprawy formy. Cze- > 


kamy takiej samej bojowości i ofiarności 
z juką walczyło Ogniwo przedwczoraj i w 
najbliższych meczach z OWKS-em i z 
CWKS-em, ostatnich meczach wiosennej 
rundy. 4 


e Ó 


„atb 


twie pozostałe drużyny krakowskie 

Gwardia i OWKS odniosły już nie mo- 
ralne, ale faktyczne zwycięstwa nad Ślązża- 
kami. Gwardia pokonała w Chorzowie Bu- 
dowlanych 3:0, a sukces ten jest tym cen- 
niejszy, iż wywalczony został przez dru- 
żynę, w ataku której brakowało dwóch 
doskonałych strzelców Kohuta i Mordar- 
skiegc. Ma więc on swoją wymowę i świad- 
czy o tym, że Gwardia nie zrezygnowala 
z tytułu wiosennego mistrza ligi, o który 
przyjdzie jej stoczyć zaciętą walkę za dwa 
tugodnie w bezpośrednim pojedynku z 
Unią w Chorzowie. Oczekujemy od gwar- 
dzistów takiej samej postawy jaką wyka- 
zali ich koledzy z Ogniwa w sobotnim me- 
czu, cle oczekujemy również, że tym ra- 
zem zaprzęgną oni do swego rydwanu i 
szczęście, którego brakowało Ogniwu. 


OWKS miał stosunkowo najłatwiejsze 
zadunie. Wygrał on w przekonywający 
sposób z Górnikiem Radlin, drużyną groź- 
ną tylko u siebie. Dzięki temu zwycięstwu 
wojskowi z Krakowa wyszli na trzecią po- 
zycję i kroczą obecnie w tabeli tuż za 
dwojką Unia — Gwardia. 

Cz utrzymają to zaszczytne miejsce aż 
do końca pierwszej rundy, przekonamy się 
po dwóch tygodniach. 


easumując, stwierdzić musimy, że poje- 
dynek krakowsko-śląski,  pojedywgsk 
dwóch najsilniejszych okręgów w Polśde 
wypadł na korzyść Krakowa, a Dilans 
punktowy tego pojedynku wynosi 4:2 przy 
stosunku bramek 8:3. Te cyfry mają swo- 
ją wymowę. Te cyfry świadczą o tym, że 
pilkarstwo krakowskie przoduje nadal w 
Polsce, że nasz okręg może śmiało ucho- 
dzić za okręg najsilniejszy. 
I stan ten trzeba utrzymać, walcząc te- 
raz o podniesienie na możliwie najwyższy 


poziom stylu gry naszych ligowców. To 
będzie zadanie bojowe dla krakowskich 
piłkarzy na najbliższą przyszłość. a 


Nawet na remis nie zasłużyła: Unia 
bęćzc gorszą od Ogniwa w sobotnim meczu 


dobre 


Mimo to 
wygrała 2:1(1:1) 


UNIA: Wyrobek,  Gebur, 
Rartvla, Bomba,  Suszczyk, 
Siekiera, Mateja, Pohl, Alszer, 
Cieślik, Pala. 

OGNIWO: Hymczak, (Koś- 
ciółek), Gędłck. Dudek, Sla- 
boszewski, Mazur, (Pawlikow- 
ski), Kolasa. Pawłowski, Du- 
doń, Wilczkiewicz, Radoń, Gli- 
mas, 


Ogniwo krakowskie już tra- 
dycyjnie nie ma szczęścia do 
Unii na własnym boisku. I 
tym razem szczęście opowie- 
działo się po stronie gości. 
Trzeba bowiem stwierdzić, że 
drużyna Ogniwa zagrała jeden 
z lepszych meczów w tym se- 
zonie i z przebiegu spotkania 
w pełni zasłużyła na zwycię- 
stwo. Piłka jest jednak okrą- 
gła i nie zawsze zespół lepszy 
zwycięża. 

Toleż niełaska publiczności 
— skierowała się tym razem 
nie przeciwko drużynie, a kie- 
rownictwu — za zmiane Dud- 
ka pod koniec spotkania. Pre- 
tensja zresztą niesłuszna, gdyż 


Dudek, mający za sobą długą 
przerwę w rozgrywkach, nie 
wytrzymał kondycyjnie  cięż- 
kiego spotkania i sam prosił o 
zmianę. Inna rzecz — można 
by dyskutować — czy uwol- 
nienie Cieślika spod opieki 
Mazura było słuszne. 

Mimo porażki, cała druży- 
na Ogniwa zasłużyła sobie na 
pełne uznanie, o piłkę walczo- 
no zaciekle, z niezwykłą ambi- 
cją i poświęceniem. To już był 
zespół, a nie zlepek GR 
dualistów. 

I choć w tej chwili wskutek 
pechowej porażki Ogniwo zna- 
lazło się w strefie drużyn za- 
grożonych spadkiem — nie ma 
powodów do niepokoju o losy 
zespołu, jeśli tylko zawodnicy 
w dalszych spotkaniach wyka- 
żą podobną — wczorajszej po- 
stawę. 

Linie defensywne zagrały to 
spotkanie bardzo dobrze. Sła- 
boszewski, szczególnie do prze- 
rwy — dwojł się i troił na boi- 
sku — wygrywając prawie 
wszystkie pojedynki. Dudek -— 
niespodziewanie wypadł bez 
zarzutu. Gędłek, poza jedynvm 
błędem w drugiej części gry 


— przypomniał swoje 
czasy. Mazur i Kolasa na nor- 
malnym poziomie. Lepiej niż 
dotychczas działo się w ataku. 
Dobrze kombinowała środko- 
wa trójka napadu, a co naj- 
ważniejsze strzelano dużo i 
celnie. Obydwu skrzydłowym 
dobrą notę można dać tylko za 
ambicję w grze — wypadli sła- 
biej od kolegów. 

Unia w niczym nie zasłużyła 
na łaskawy podarunek losu. Na 
poziomie I ligi zagrało 6 zawo- 
dników. A więc przede wszy- 


stkim Wyrobek w bramce — | 


który uchronił swą drużynę od 
porażki, broniąc skutecznie i 
ze szczęściem, w obronie Bar- 
tyla i obaj pomocnicy oraz Al- 
szer i Cieślik w ataku. 


Jako całość mistrz ligi ni- 
czem nie zaimponował. Naj- 
lepsza dotychczas linia cho- 
rzowskiej drużyny — napad, 
zazwyczaj dość szybki, tracił 
piłkę a w ciągu spotkania od- 
dał zaledwie cztery celne 
strzały. 

Jak zwykle najgroźniejszym 
napastnikiem by: Cieślik. Dwa 
razy w ciągu meczu wyrwał 

(Dokończenie ną str. 3) 


UNIA — przodownik rekstra- 
ke wybiega na boisko Ogni- 
TY zdobyć szczęśliwym tra- 


laa dwa punkty, będąe dru- 


żyną zdecydowanie słatszą w 
tym dniu od gospodarzy 


Nowi mistrzowie 


sportu 


WARSZAWA. W sobote 8 
bm. przewodniczący GKKF 
Reczek, zgodnie z regulami- 
nem jednolitej klasyfikacji 
sportowej, nadał tytuły 
„Mistrza Sportu“ 11 zawod- 
nikom: 

Tytuł „Mistrza 
otrzymali: 

W boksie: Stefaniuk Ze- 
non (ZS Gwardia), Kruża 
Józef (CWKS), Drogosz Le- 
szek (ZS Stal), Węgrzyniak 
Bohdan (ZS Gwardia); | 

w kolarstwie: Królak Sta- 
nisław (CWKS), Wilczewski 
Mieczysław (ZS Unia); 

w saneczkarstwie: Woj- 
tyński Janusz (ZS Kole- 
jarz); 

w strzelectwie: Kieresiń- 
ska Irena (ZS Włókniarz); 

w sporcie motoro-wod- 
nym: Gajęcki Stefan (ZS 
Kolejarz), Chybowski Ta- 
deusz (ZS Kolejarz); 

w szachach: Śliwa Bog- 
dan (ZS Ogniwo). 


Sportu“ 


=> 


„Zapraszam Cię 


do Bukaresztu“ 


Rekordzista Europy w pchnie- 
ciu kulą, mistrz sportu, Cze- 
chosłowak Jiri Skobla napisał 
przed kilku dniami list do an- 
gielskiego sportowca — J. 
witge. Obaj zawodnicy poznali 
się w czasie Olimpiady w Hel- 
sinkach. | 

„Chętnie wspominam XV IlI- 
grzyska Olimpijskie — pisze 
w swym liście Skobla — bę- 
dace wyrazem przyjaźni + szla- 
chetnej rywalizacji sportowców 
z całego świata. Jestem przc- 
komany, że wzmaconiająć i u- 
trwalając tę przyjażń sportow- 
ców różnych narodów i różnych 
krajów przyczyniamy się tym 
samym do zachowania i utrwa- 
lemia pokoju. 

W nermu wo Bukareszcie 
odbędzie się IV Światowy Fe- . 
atiwal Młodzieży i Studentów, 
W programie Festiwalu znaj- 
dują się również międzynaro- 
dowe igrzyska sportowe, na 
które serdecznie Cię zapra- 
ezam" _. 


Ciachówna bije rekord Po! ski 
w oszezepis 


Podczas lekkoatletycznych za- ` 
wodów w Warszawie, w których 
startowali m. in. uczestnicy ośro- 
dka specjalizacyjnego L. A., 
Ciachówna w rzucie oszczepem 
kobiet pobiła rekord Polski, uzy- 
Skując wynik 45.06 m. 

W konkurencji mężczyzn Ra- 
dziwonowicz uzyskał odległość 
61,57. Bieg na 400 m wygrał 
Makomaski — 50,6 przed Wer- 
blińskim — 50,8. | 


Str. 2 


2 


Spartakiada Z9 Gwardia 
ZAKOŃCZONA 


(Dokończenie ze str. 1) 


piel Bożena (Wrocław) — 3 zwy- 
cięstwa, 7) Fronczak (Szczecin) — 
3 zwycięstwa, 8) Piątkowska -- 3 
zwycięstwa, 9) Kabacińska (Byd- 
goszcz) — 0 zwycięstw. 


KOLARSTWO 


W. niedzielę odbyły się szoso- 
we wyścigi kolarskie o mistrzo- 
stwo ZS Gwardia na dystansie 
150 km i 75 km. W wyścigu na 
150 km zwycięstwo odnieśli xo- 
larze łódzkiej Gwardii. Zwycie- 
żył Ulik (Łódź) — 3 godz. 51,46, 
2) Klabiński (Warszawa) 3.51,46, 
3) Liszkiewicz (Łódź) — 3.51,46, 
4) Sałyga (Łódź) 3.51,48, 5) Jam- 
roz (Wrocław) 3.51,52, 6) Wożź- 
niak (Bydgoszcz). 

Wyścig na 75 km wvgrał Samek 
(Wrocław) 2,08,41, 2) Piesior (Sta- 
linogród) 2.08,44, trzeci na me- 
tę przybył Pierończyk (Stal.no- 
gród) 2.08,46. W obu wyścigach 
startowało 150 kolarzy. 


Uroczyste zakończenie Sparta- 
kiady poprzedził mecz ligowy 
Gwardia Warszawa—Kolejarz Po- 
znań Na stadionie zebrali się 
wszyscy uczestnicy, ogłoszono o- 
gólną punktację 6-dniowych za- 
wodów. Pierwsze miejsce zajął 
Kraków — 142,5 pkt., 2) Łódz 
— 138 pkt., 3) Wroclaw — 126,5 
pkt. 4) Warszawa-miasto 125 pkt., 
5) Gdańsk 114,5 pkt., 6) Bydgoszcz | 
— 109,5 pkt. 7) Poznań — 102 | 
pkt Po ogłoszeniu punktacji od- | 
była się defilada grup sportowych, | 
a następnie na znak zakończenia 


zawodów opuszczono flagę. 


PICK 


ARZ 


MEZA (2879 


Coraz pewniej czuje się Gwardia Bydgoszcz| Włókniarz Andrychów 
na pierwszym miejscu w drugiej lidze 


Kolejarz Warszawa znów przegrywa 


Z przewidzianych na dzień 
wczorajszy siedmiu spotkań 
drugoligowych odbyło się tyl- 
ko sześć, gdyż mecz Włóknia- 
rza Łódź z Górnikiem Bytom 
przełożony został na termin 
późniejszy. Do ciekawszych 
spotkań ubiegłej niedzieli na- 
leżał mecz warszawski, w któ- 
rym spotkały się dwie miej- 
scowe drużyny Kolejarza i 
Lotnika, zakończony porażką 
Kolejarza 0:1. Również Gwar- 
dia Bydgoszcz — obecny przo- 
downik tabeli, niezbyt szczę- 
śliwie zagrał w Krakowie, tra- 
cąc jeden punkt w spotka- 
niu z Włókniarzem. Podobnie 
drużyna tarnowskiego Ogniwa 
goszcząc w Kielcach, uzyskała 
w meczu z tamtejszą Gwardią 
wynik remisowy. 


Szczegółowe wyniki oraz ak- 
tualny układ tabeli przedsta- 
wiają się następująco: 

GÓRNIK Wałbrzych — 

GWARDIA Lublin 3:14(3:0) 


OWKS Bydgoszcz-SPOÓJNIA 
Warszawa 5:1 (3:0) 


KOLEJARZ Leszno — STAL 
Sosnowiec 1:0 (0:0) 
Leszno. Jedyną bramkę dnia 
zdobył w 86 min. gry Megda- 
ła. Sędziował Rebucki (Opole). 
Widzów 3 tys. 


Zwycięstwo koszykarzy Gwardii 


w ćwierćfinale 


W rozgrywce  Ćwierćfinało- 
wej o Puchar Polski w koszy- 
kówce drużyn męskich spotka- 
ły się wczoraj dwa najlepsze 
krakowskie zespoły ligowe — 
Ogniwo i Gwardia. Tym razem 
jednak pojedynek obu drużyn 
nie miał zbyt emocjonującego 
przebiegu. Zwyciężyła Gwar- 
dia w stosunku 97:62 (50:26), 
zapewniając sobie przewagę 
już w początkowej fazie gry 
i utrzymując ją a nawet po- 
większając w czasie trwania 
zawodów. 

Gwardziści okazali się dru- 


żyną lepiej przygotowaną 
kondycyjnie i technicznie. 
Przewyższali oni ponadto 


swych przeciwników grą ze- 
społową i dyspozycją strzało- 
wą. 

W drużynie zwycięzców na 
najlepsze noty zasłużyli: Dąb- 
rowski, Pacuła i Wójcik. 

Ogniwo grało ambitnie ale 
ustępowało zwycięzcom pod 
każdym względem, nie mogąc 


Rekordowe zwycięstwo 
szczypiórnistów AZS 


WSWF 


Z cyklu rozgrywek o mistrzo- 
stwo klasy wojewódzkiej w 
szczypiórniaku AZS  WSWFE 
zmierzył się z Kolejarzem Nowy 
Sącz, odnosząc rekordowe zwy** 
cięstwo 23:1 (10:1). 

Punkty dla zwycięzców uzy- 
skali: Wasilewski 10, Stawiarski 
6, Kromalicki 4, Stasik 2 oraz 
Gałęzowski 1. Dla Kolejarza Ol- 
szewski. 

W drugim meczu klasy woje- 
wódzkiej Unia Kartonaże po za- 
ciętej walce wygrała z Budowla- 
nymi Kraków 6:5 (4:3) I wysu- 
nęła się na pierwsze miejsce w 
tabeli, prowadząc bez straty 
punktu. W Bochni OWKS Kr. 
pokonał miejscowego Górnika 
9:4 (5:1). 

O tytule mistrzowskim zade- 
cyduje spotkanie Unia Kartona- 
że — OWKS w nadchodzącą śro- 
dę 10 bm. o godz. 18 na boisku 
Unii przy ul. Dietla. 


REDAGUJE KOLEGIUM 

Wydawca: Rohotnicza Snół- 
dzielnia Wydawnicza „PBA. 
BA”, 

Adres Radakejli Kraków. 
Wielopole 1/1V p. — tel 543-58 

Adres Administraefi; Dale- 


gatura RSW „Prasa“, Kraków 
W iślną 2. 


DI 
588-41, 24686. 
Biuro Ogłoszeń | Reklam: = 
Kraków., HRynek (3łówny 46 — 
I p. — tel.: 553 40. 
Krakowska Drukarnia Praso- 
wa Przedsiębiorstwo P *- 
stwowe Kraków. Wielopole 1, 


tel. 542 52 
M—4—10158 


p. tel. 558-62, 


Zdjęcia w dzisiejszym nume- 
rze: CAF, Borek i Tobtński. 


Pucharu Polski 


ani razu zagrozić przechyle- 
niem szali zawodów na swoją 
korzyść. Najlepiej wypadli: 
Kusiak oraz Łudzik, znacznie 
poniżej swych możliwości za- 
grali natomiast wczoraj Kor- 
cala i Krupa. 

Punkty dla Gwardii zdobyłlł: 
Dąbrowski 24, Wójcik 18, Pa- 
cuła 16, Pyjos 13, Wężyk 1 
Swoboda po 9, Bętkowski 4 
oraz Sikora i Paszkowik po 
2. Dla Ogniwa: Kusiak 20, Łu- 
dzik 18, Banaś 10, Krupa 6, 
Korcala i Langer po 3, Surdy- 
ka 2. 

Zawody prowadzili: Ujma 
(W-wa) i Janowski M. (Kra 
ków). 


„i porażka koszykarek 


„ ćwierćfinałowym spotka- 
nidpucharowym koszykarek 
pomiędzy drużynami wicemi- 
strza Polski — Spójni Warsza- 
wa i Gwardii Kraków, jakie 
rozegrane zostało w niedzielę 
w Krakowie, zwyciężyły war- 
szawianki 53:30 (26:20). 

Spójnia miała przewagę 
przez cały czas zawodów, ra- 
dząc sobie bez większego wy- 
siłku ze słabo grającą Gwar- 
dią. Gwardzistki zaprezento- 
wały w spotkaniu znacznie 
niższą od ich możliwości for- 
mę, grały chaotycznie i bez 
planu. Szwankowała również 
dokładność podań, a bardzo 
wiele do życzenia pozostawia- 
ła celność strzałów. 

W drużynie warszawskiej na 
wyróżnienie zasłużyły: Pachlo- 
wa, Cherynowska, u pokona- 
nych najlepiej wypadła Osza- 
stowa. 

Zawody prowadzili Czmoch 
i Ujma z U a 


W Warszawie, w spofkantu 
ćwierćfinałowym o puchar 
Polski, koszykarki krakowskie 
go OWKS przegrały ze stołe- 
cznym AZS 48:73. 
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Doskonale wyniki 


lekkoatletów radzieckich 


MOSKWA. Podczas trójme- 
czu lekkoatletycznego Moskwa 
—Leningrad—Kijów zawodni- 
cy radzieccy pobili dwa rekor- 
dy ZSRR. 


Anufriew w biegu na 5000 m 
uzyskał doskonały czas 13:58,8, 
poprawiając rekord ZSRR, na- 
leżący do Kazancewa o 10 sek. 
Wynik Anufriewa jest drugim 
czasem na świecie na tym dy- 
stansie, jedynie o 0,6 sek. gor- 
szym od rekordu świata Hae- 
gga (Szwecja). 

W rzucie oszczepem Kuznie= 
cow uzyskał odległość 76,20, 
bijąe rekord Cybulenki o 2,83 
m. Jest to najlepszy wynik na 
świecie w okresie powojen- 
nym. 


GWARDIA Kielce — OGNIWO 
Tarnów 0:0 


Kielce. W obydwu  druży- 
nach dobrze zagrały formacje 
defensywne, toteż mimo wy- 
siłków napastników mecz za- 
kończył się bezbramkowo. W 
Ogniwię wyróżnił się Barwiń- 
ski, a w Gwardii Ziemba i 
Szpenger. Sędziował Kowal 
(Stalinogród). Widzów 5 tys, 


KOLEJARZ Warszawa— 
LOTNIK Warszawa 0:1 (0:0) 


Warszawa (tel. wł.) W nie- 
dzielę Kolejarz warszawski 
uległ poprawiającej się z me- 
czu na mecz drużynie stołecz- 
nego Lotnika 0:1 (0:0). Zwycię- 
zcy przeważali w pierwszej 
części spotkania. W drugiej 
gra była równorzędna. Pomi- 
mo to udało się Lotnikom zdo- 


być w 48 min. decydującą o 
zwycięstwie bramkę ze strza- 
łu prawoskrzydłowego Żmudz- 
kiego. 
TABELA 

. Gwardia Bydg. 10 
. Kolejarz W-wa 10 
. Górnik Wał. 10 
Górnik Bytom 9 
. Ogniwo Tar. 10 
Włókniarz Ł. 
Stal Sosn. 

. Lotnik W-wa 
„ Włókniarz Kr. 
. OWKS Bydęg. 
Kolejarz Lesz. 10 
12. Gwardia Kielce 10 
13. Spójnia W-wa 10 
14. Gwardia Lub. 10 


23:12 
24:9 
17:16 
19:10 
12:14 
22:10 
11:9 
15:14 
11:11 
10:15 
11:18 
6:10 
10:30 
5:18 
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Ostro walczono o punkty 
w meczu Włókniarz — Gwardia Bdg. 


Przodownik drugiej gf — 
Gwardia Bydgoszcz zawiodła 
tych wszystkich, którzy spodzie- 
wali się ujrzeć dobrą grę w jej 
wydaniu. Drużyna bydgoska o- 
prócz niezłej techniki i szybko- 
Ści nie posiada żadnych innych 
walorów, a na minus musimy 
zapisać jej inklinację do nazbyt 
ostrej gry. 

Włókniarz przyjął ostrą grę, 
jaką po pauzie narzucili goście 
iz tą chwilą mecz aż do końco- 
wego gwizdka toczył się pod zna- 
klem wyrównywania wzajem- 
nych pojedynków, polowania na 
kości į licznych fauli. Szczegól- 
nie brutalnie grała obrona Gwar- 
dii, w wyniku czego sfaulowani 
zostali na polu karnym Nowak 
j Konopelski. Prowadzący do 
pauzy to spotkanie na ogół do- 
brze sędzia Murek ze Stalino- 
grodu, po przerwie nie panował 
nad sytuacją, dyktując jedynie 
rzuty wolne za niebezpieczną grę 


zamiast ustnąć z boiska które- 
goś z zawodników, co niewątpli- 
wie wpłynęłoby uspokajająco na 
pozostałych graczy. 

Do przerwy dużą przewagę ma 
Włókniarz, którego atak złożony 
z młodych napastników, kiero- 
wanych przez Nowaka raz po 
raz przedziera się pod bramkę 
gości, oddając wiele niebezpie- 
cznych strzałów. Stają się one 
jednak łupem doskonale bronią- 
cego bramkarza Gwardii Bur- 
hardta, względnie idą w aut. Po 
pauzie gra się zaostrza, obie dru- 
żyny dążą do zdobycia bramki, 
jednakże wysiłki napastników 
wobec ostro wkraczających o- 
brońców są bezowocne. Dopiero 
w 20 minucie udaje się Piątkowi 
przedostać przez obronę Włók- 
nigrza i zdobyć prowadzenie. 
Wydaje się, że wynik 1:0 dla 
Gwardii utrzyma się do końca, 
gdy nagle na dwie minuty przed 
końcem po rzucie z rogu prawy 
łącznik Włókniarza Halemba wy- 
równuje. 


z 


Spartakiada wojewódzka AZS 
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umacnia się na czele 
ligi wojewódzkiej 
Unia Borek coraz groźniejsza 


W ubiegłą niedzielę rozegrano 
dalsze spotkania drugiej rundy o 
mistrzostwo krakowskiej ligi wo- 
jewódzkiej. Spotkania te przynio- 
sły ponownie szereg niespodzia- 
nek. 

Najciekawszym meczem wczo- 
rajszego dnia było spotkanie przo- 
downika tabeli Włókniarza 
Andrychów, z zajmującą drugie 
miejsce Spójnią Kraków. Druży- 
nie krakowskiej nie udało się wy- 
wieżć cennych punktów z And- 
rychowa — spotkanie zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem go- 
spodarzy. Tym samym więc Włó- 


kniarz Andrychów zajmuje w 
chwili obecnej zdecydowanie 
pierwsze miejsce, wyprzedzając 


Spójnię Kraków i następne dwie 
drużyny o trzy punkty. Spójnia, 
Włókniarz Chełmek i Una Bo- 
rek mają po 18 pkt. — dzieli je 
od siebie jedynie stosunek bra- 
mek. 

Dalszym interesującym spotka- 
niem był mecz, który mógł zade- 
cydować o drugim miejscu w ta- 
bel. Unia Borek pokonując w 
Chełmku miejscowego Włókniarza 
nadrobiła dwa punkty i znalazła 
się w czołówce tabeli z tą samą 
ilością punktów, co najgrożniej- 
sze przeciwniczki. 

Żywiecka Stal spadła e jedno 
miejsce w tbeli, przegrywając w 
Nowym Sączu z Kolejarzem. 
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Dobry wynik Prywera 


w kuli 


Na zawodach lekkoatletycznych 
w Zgierzu lekkoatleta łódzkiego 
Włókniarza Prywer uzyskał do- 
skonały wynik w pchnięciu kulą. 
Osiągnął on 15 m 91 cm. Jest to 
najlepszy w tegorocznym sezonie 
wynik krajowy. 


p 


Młodzież akademicka czynem sportowym 
czci Międzynarodowy Festiwal w Bukareszcie 


Dobre wyniki lekkoatletów 


W ramach przygotowań do IV Międzynarodowego Fe- 


stiwalu Młodzieży, który odbędzie się w Bukareszcie w 
sierpniu studenci krakowskich uczelni rozegrali na sta- 
dionie Ogniwa ciekawe zawody lekkoatletyczne. Po prze- 
mówieniu przedstawicieła Zarządu Okr. Akad. Zrzesze- 


nia Sportowego ob. Żelaznego, 
SFMD odbyła się defilada zawodników. 


PORA 


SZA? 


Podczas zawodów uzyskano 
kilka dobrych wyników, m. ln. 
Figwer w pchnięciu kulą 12,01 
iw rzucie oszczepem 36,17 o- 
raz Krzeptowski w trójskoku 
13,28 m. 

Startujący poza konkursem 
Lewandowski z AZS Szczecin 
uzyskał najlepszy w bieżącym 
roku czas na 800 m 1,543, a 
Buhl przebiegł 100 m na roz- 
mokłej bieżni w czasie 10,9 
sek. 


WYNIKI TECHNICZNE: 


Kobiety: 100 m: 1) Krycho- 
wska 13, 0, 2) Jabłońska 13,7, 


t2 


z, 
+ 


przed rozpoczęciom zawodów 
3) Marciniszyn 13,8 (wszystkie 
WSWF). 

200 m: 1) Krychowska 28,4, 
2) Jabłońska 293 (obie z 
WSWF), 3) Maśniewicz 
(PWSP) 31,7. 

Skok wzwyż: 1) Dalinger 
(WSWF) 125, 2) Szaras (AZS 
Zakop.) 120. 


Skok w dal: 1) Szaras 4,65, 
2) Krychowska 4,29, 3) Figwer 
4,28 (obie z WSWF). 

Oszczep: 1) Figwer 36,7, 2) 
Roszkiewicz 21,14 (obie z 
WSWP). 

Kula: 1) Figwer 12,01, 2) 
Marchaj 9,15, 3) Seichtec 8,47 
(wszystkie z WSWF). 


odśpiewaniu hymnu “ 


Dysk: D Marchaj 28,07, 2) 
Ożga (UJ) 26,87, 3) Rożkiewicz 
23,13. 

Mężczyźni: 100 m: I) Borek 
(Politechn.) 11,3, 2) Poznański 
i Kruczalak 11,6. 

110 ppł.: 1) Michalski (UJ) 
16,8, 2) Kapusta 17,3, 3) Wi- 
śniowski 18,6 (obaj z WSWPF). 

200 m: 1) Borek 23,2, 2) Ba- 
rański (UJ) 23,9, 3) Różański 
24,0. 

200 m ppł.: 1) Michalski 28,2, 
2) Wiśniowski 29,1. 

400 m: 1) Barański (UJ) 52,8, 
2) Różański (WSWF) 53,4, 3) 
Kwiatkowski (AGH) 56,2. ' 

800 m: Głowiński (UJ) 1,58,8. 

1500 m: 1) Głowiński (UJ) 
4,14,2, 2) Lubowiecki (Poli- 
techn.) 4,50,4, 3) Cebulski 
(PWSA) 5,15,8. 

10.000 m: 1) Dawidek (Za- 
kop.) 37,25,2, 2) Woźniczko 
(AGH) 38,28,6, 3) Mróz 38,30,6. 
= 4X100 m: 1) AZS I 45,8, 2) 
AZS II 46,9. 

Wzwyż: 1) Pyzik (UJ) 170, 
2) Adamczyk (WSWF) 170, 3) 
Zieliński 160. 


Trójskok: D  Krzeptowski 
CZakop.) 13,28, 2) Bezeg 
(wSWF) 12,85, 3) Pawłowski 
(UJ) 11,37. 


W dal: 1) Bezeg (WSWF) 6198, 
2) Krzeptowski 606, 3) Stąsiek 
(WSWĘE) 597. 

Tyczka: 1) Bezeg (WSWF) 
300, 2) Jóżwik — 280. 

Oszczep: t) Pyzik (UJ) 44,50, 
2) Filipczuk (WSWF) 41,34, 3) 
Michalski (Pol) 36,60. 

Kula: 1) Rusin (WSWF) 
12,28, 2) Bulanda (Pol) 11,83, 
3) Mól (WSWF) 10,96. 

Dysk: 1) Rusin (WSWF) 
36,18, 2) Kubica (AM) 34,73, 
3) Bulanda (Pol) 33,07. 


Tor przeszkód: 1) Matysik 
(PWSA) 1,04,9, 2) Kucharski 
(UJ) 1,05,4. (ank) 


Doskonale w dalszym ciągu spf 
sują się piłkarze nowohutnickiej 
Stali, którzy dzięki wygranej z 
Unią Oswięcim zajmują piątą po- 
zycję. Stal Nowa Huta, mając 16 
pkt., staje się groznym przeciw- 
nikiem dla czołowych nawet dru- 
żyn. 

W środku tabeli nie zaszły ża 
dne istotne zmiany, podobnic zre- 
sztą wśród drużyn zajmujących o- 
statnie miejsca. W bardzo wyso- 
kim stosunku pokonała biezanow- 
ska Spójnia swoją imienniczkę z 
Nowegó Targu, przekreślając wła- 
Sciwie tej ostatniej poważniejsze 
szanse na zajęcie lepszej pozycji 
W podobnej zresztą.sytuacji znaje 
dują się kolejarze z Wieliczki 
WŁÓKNIARZ ANDRYCHÓW — 

SPÓJNIA KRAKÓW 1:0 (0:0) 


Gra wała na dobrym poziomie, 
w pierwszej części spotkania lekką 
przewagę miała drużyna krakow 
ska, potprzerwie jednak Włók- 
niarz był drużyną zdecydowanie 
lepszą. Od wyższej przegranej 
drużynę krakowską uratował do- 
skonały bramkarz. Bramkę dla. 
Włókniarza zdobył w 20 min 
drugiej połowy meczu — Ma 
tula. 

SPÓJNIA BIEŻANÓW— | 
SPÓJNIA NOWY TARG 
11:1 (5:1) 

Gospodarze mieli zdecydowaną 
przewagę w ciągu całego meczu. 
Bramki zdobyli: Giergiel — 4, A 
Grzonka — 3, Flanek — Z, Rad- 
wan i Gastoł po L 


KOLEJARZ NOWY SĄCZ— - 
STAL ŻYWIEC 6:3 (3:2) 


Spotkanie to stało na dobrymi 
poziomie, przy czym Kolejarz 
miał wyrazną przewagę w ciągu 
całego spotkania. Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Oczkowicz — 2, 
Wesołowski — 2 oraz Stępniew- | 
ski i Prorok po L 

KOLEJARZ WIELICZKA— 

» UNIA KRAKÓW 0:2 (0:0) 


Spotkanie to Unia  szczęsliwia 
wygrała, bowiem kolejarze poka- 
zali tym razem dobrą grę. 

WŁÓKNIARZ CHEŁMEK— 

UNIA BOREK 2:3 (0:3) 


Mecz ten był bardzo zaciętys 
obie drużyny zagrały bardzo am- 
bitnie, Do pauzy wyraźną prze- | 
wagę . miała Unia, po przerwie 
Włókniarz. | 

STAL NOWA HUTA— 

UNIA OŚWIĘCIM 3:0 (1:0) 

Drużyna gospodarzy  zagrałz 
bardzo dobrze, uzyskując zasłużo- 
ne zwycięstwo. Bramki zdobyli: | 
Żałubek, Czech oraz Foryszewski 
z karnego. 

Po wczorajszych spotkaniach 
tabela ligi wojewódzkiej przed- 
stawią się następująco: 
1. Włókn. Andr. 13 
2. Spójnia Krak. 13 
3. Unia Borek 13 
4. Włókn. Chelm 13 
5. Stal N. Huts 13 
6. Stal Żywiec 13 
7. Spójnia Bież, 13 
8. Unia Kraków 13 
8. Kolej. N. Sącz 13 
10. Unia Oświęcim 13 
11. Kolej. Wiel. 13 
12. Spójnia N. Targ 13 


% 


Y krakowskiej A-klasie uzyska- 
no w ubiegłą niedzielę następujące 
wyniki: 

Stal Armatura—Ogniwo Tar- 
nów 4:1 (2:0), Kolejarz Proko- 
cim—LZS  Czarnochowice 1:0 
(1:0), Spójnia Okocim—Budowla- 
ni Skawina 3:0 w. o., Stal Tar- 
nów—Ogniwo Bronowice 3:4(1:1) 


0000009090 9009999999 
Komunikaty 


TENISIŚCI 28 GWARDIA 

Mietrz sportu Józet HEBDA, ae- 
wopozyskany tremer tenisa Z8 
Gwamia w Krakowie, prowadzi 
tremingi na kortach na etadionia. 

Kierownictwo aekcji toniaa. z2wo- 
luje na dzień 9 czerwcą 1953 (wto- 
rek) na golzine 18.30 — zehranie 
aekcji na kortach tenisowych, w 
aprawach dalszych treningów. — 
Zehranie odbedzie aie na kortach 
ZS Gwardia na stadionie. Dojścig 


21 
18 
18 
18 
16 
14 
13 
13 
12 
8 
4 
1 


24:11 
51:18 
40:21 
25:14 
17:8 
26:24 
29:23 
27:27 
19:25 
13:28 
12:43 
6:47 


poprzez bramy budowy  etadionu 
ad ul. Reymonta. 
INTERESUJĄCY MECZ 
PIŁKARSKI 


f 

We wtorek 9 bm. o goda 17.38 
zostaną rozegrane ciekawe zawody 
piśkaraukie pomiedzy Dyrekcją Rur 
dowy Miasta Nowa Hutą a Mia- 
stoprolektem. na boisku Kolejarza 
przy ul. Grzegórzeckiej 1. 

Weten hezpłałtny. W racie niepe- 
gody mew zostanie rozegrany W 
dnin 11 bm. o tej samej porza. 
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Budowlani | 


z Gdańska 


mogli wygrac 
w Bytomiu 


Ogniwo — Budowlani 1:1 


OGNIWO: Horn, Olejniczak, 
Ielonek, Cichoń,  Narloch, 
AXauder, Wiśniewski, Więcek, 
Kempny, Buczma, Szarzyński. 

RWUDOWLANI: Gronowski II, 
Kupcewicz, Kamzela, Lenz, 
Korynt, Miksa, Kurz, Kokot, 
Gożdzik, Baran, Rogocz. 

Bramki zdobyli: w 18 min. 
Miksa, 35 min. Wiśniewski. 
Sędziował Jędrzejczyk z Kielc. 
Widzów 10 tys. 

Budowlani z Gdańska wy- 
wiezli z Bytomia cenny dla 
nich punkt remisując z Ogni- 
wem. chociaż mieli okazję roz- 
strzygnąć to spotkanie na swo- 
ją korzyść, gdyby ich linia o- 
fensywna grała bardziej zde- 
cvdowanie i wykorzystała cho- 
ciażby cześć okazji do zdoby- 
cia bramek. Gra nie stała na 
zadowalającym poziomie. Oby- 
dwie drużyny poza ofiarną 
postawą wykazały wiele bra- 
ków. Dotyczy to zwłaszcza O- 
gniwa, w którego zespole za- 
wiodły zupełnie formacje de- 
fensywne. Dużo do życzenia 
pozostawiała również gra na- 
padu, w którym na dobrś no- 
ty zasłużyli jedynie Kempny 
t Wiśniewski. - 

Budowlani na tle słabej gry 
Ogniwa wypadli dobrze, mieli 
oni przez cały czas zawodów 
lekką przewagę, ale ich linia 
napadu nie potrafiła wykorzy- 
stać nawet najdogodniejszych 
sytuacji. 

Pierwsza bramka padła w 
18 min. ze strzału głową Mi- 
ksy po rzucie rożnym. Wyrów- 
nanie uzyskało Ogniwo z akcji 
solowej Wiśniewskiego w 35 
min. 


OWKS: Pajor-Durniok, Kaszu- 
ba, Danielowski - Strzykalski, 
Grzywocz-Bittner, Kowal, 
znański, Piechaczek, Glajcar. 

GORNIK RADLIN: Budny- 
Warzecha (Gańszczyk), Grzego- 
szczyk (Warzecha),  Pytlik- 
Zdżałek, Sachs-Moj, Bożek, 
Szleger, Kurzeja, Szymura. 


W pojedynku  krakowsko-ślą- 
skim, który odbywał się w sobo- 
tę i niedzielę na boiskach Kra- 
kowa i Chorzowa, OWKS prze- 
chylił ostatecznie szalę na stronę 
Krakowa, zwyciężając Górnika 
Radlin 4:1 (2:0). Prognostyki 
przedmeczowe wskazywały, że 
twardy Górnik z Radlina nie tak 
łatwo sprzeda swoją skórę w 
Krakowie. Obawy były jednak 
zupełnie płonne. OWKS miał 
znów swój dzień i bezapelacyj- 
nie zwyciężył różnicą trzech bra- 
mek. W drużynie wojskowych 
widać z meczu na mecz dobrą, 
solidną pracę trenera Waltera. 
Drużyna nie tylko gra i strzela 
bramki, ale co najważniejsze': 
myśli. Walter zrobił z powierzo- 
nej mu drużyny dobrze zgrany 
i rozumiejący się kolektyw. W 
chwili obecnej OWKS nie ma 
bodajże żadnych słabych pun- 
któw, które by rzucały się w o- 
czy. Atak jest lotny i szybki, u- 
mie zdobywać teren i strzelać z 
każdej pozycji. Niebezpiecznym 
strzelcem jest zwłaszcza Piecha- 
czek, który z meczu na mecz ro- 
bi duże postępy. W ogóle trójka 
środkowa jest bardzo żywiołowa 
a dzielnie sekundują jej obydwaj 
skrzydłowi: Glajcar i debiutujący 
w Krakowie Bittner. Atak woj- 


Piękne zwycięstwo Gwardii 


Gwardia — Budowlani Cherzów 3:0 (0:0) 


GWARDIA: Jurowicz, Snopków- 
ski, Szczurek, Flanek, Ślizowski, 
Jędrys, Kotaba, Jaskowski, Ko- 
ścielny, Gamaj, Rogoza. 

BUDOWLANI: Hajduk (Fis- 
kal), Król, Janduda, Karmański, 
Wieczorek, Kalus, Glanz, Muska- 
ła, Olszówka, Fogelsteler, Gaj- 
dzik. 

Gwardia odniosła wczoraj pię- 
kny sukces, zwyciężając Budo- 
wlanych na ich boisku 3:0 (0:0). 
Zwycięstwo to było w pełni za- 
służone. Gwardia bowiem zapre- 
zentowała się jako drużyna bar- 
dziej dojrzała technicznie, takty- 
cznie | kondycyjnie. Najlepszą 
formacją krakowian była bez- 
przecznie obrona — Szczurek I 
Flanek — grająca pewnie | spo- 
kojnie. Atak, chociaż osłabiony 
brakiem Kohuta | Mordarskiego 


był linią groźną, strzelał przyto- I 


mnie i celnie, a wyróżnili się w 
pim obaj skrzydłowi Rogoza i 
Kotaba. Gwardziści umiejętnie 
rozłożyli swoje siły | po wyrów- 
nanej pierwszej połowie porywa- 
jącą końcówką bezapelacyjnie 
rozstrzygnęli spotkanie na swoją 
korzyść. 

Już w 4 min. po centrze Ja- 
skowskiego ładną główkę Kotaby 
obronił przytomnie Hajduk. Na- 
stępują zmienne ataki z obu 
stron niewykorzystane, a w 13 
min. znów ładna parada Hajdu- 
ka przy strzale Rogozy ratuje 
Brdowlanych przed utratą bram- 
ki. Teraz przez 10 min. naciera- 
ią Budowlani. Grają wprawdzie 
bardzo ambitnie, ale bez planu. 
W tym okresie mieli oni dwie po- 
zycje podbramkowe, których nie 
wykorzystali, przy czym w 32 
min. Olszówka nie trafił do pu- 
stej bramki. Gwardziści zrewan- 
żowali się piękną akcją, zakoń- 
czoną strzałem Kotaby fantasty- 
cznie obronionym przez Hajduka. 
Bezbramkowo minęła pierwsza 
część spotkania. 

Po przerwie Januszek zastąpił 
w napadzie Olszówkę. 48 min. 
przyniosła ciężkie rozczarowanie 
zwolennikom Budowlanych. Jan- 
duda nie wykorzystał rzutu kar- 
nego, podyktowanego za dość 
wątpliwą rękę obrońcy Gwardii. 
Dalsze minuty przynoszą groźne 
sytuacje po obu stronach boiska. 
Gajdzik, a w kilka minut potem 
Jaskowski nie trafiają do pustej 
bramki. Strzał Jaskowskiego od- 
dany z odległości I m odbił się 
od słupka. Wreszcie 61 minuta 
przynosi Gwardii prowadzenie ze 
strzału Rogozy, w cztery minuty 
później gwardziści zdobywają 


drr gą bramkę, ale sędzia jej nie ! 


uznał. To niepowodzenie zdcnin- 
gowało Gwardię do tego stop- 
nia, że przeszła do generalnej o- 
fensywy, w wyniku której padły 
dalsze dwie bramki, które przy- 
pleczętowały porażkę Budowla- 
nych. Strzelcami tych bramek 
byli: w 86 min. Gamaj i 88 min. 
Kościelny. Padly one z wypraco- 
wań całej piątki ofensywnej. 

Mimo porażki Budowlanych 
podkreślić należy, że cała ich 
jedenastka grała ambitnie į o- 
tiarnie, lecz chaotycznie. 

W drużynie Budowlanych wjel- 
ką formą błysnął Hajduk w 
bramce, który uchronił zespół od 
cyfrowo wyższej porażki. W ata- 
ku najlepszym był Muskała. 

Sędziował Haselbusch z War- 


szawy. Widzów 10 tys. 
(Fr.) 
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PITKAKE 


Ostre strzelanie na boisku OWKS 


OWKS — Górnik Radlin 4:1 (2:0) 


` 

skowych ma doskonałe zaŅNecze 
w linii pomocy, w której na pier- 
wszy plan wysuwa się przede 
wszystkim niezwykle pracowity 
Strzykalski. Pomoc zasila atak 
dobrymi piłkami, dając mu usta- 
wicznie „pożywkę“. Twarda, nie- 
ustępliwa obrona i coraz lepszy 
i pewniejszy Pajor uzupełniają 
sympatyczną drużynę wojsko- 
wych. 

Górnicy z Radlina przeciwsta- 
wili wojskowym tylko twardą 
i ambitną, ale prymitywną w 
środkach grę. Bramkarz Budny 
bronił z dużym szczęściem, gdyż 
jeszcze kilka piłek mogło u- 
grzążźć w bramce radlińskiej, a 
dwie poprzeczki też uratowały 
oości od niechybnych bramek. 
Mało ruchliwa obrona z dużą 
trudnością dawała sobie radę z 
lotnym atakiem wojskowych. 
Najlepszy był jeszcze Warzecha, 
który po patzie zajął stanowisko 
Grzegoszczyka. Pomoc grała zu- 
pełnie przeciętnie, a atak, w któ- 
rym najpracowitszy był Szleger, 
nie potrafil sforsować linii defen- 
sywnych OWKS. Doszedł dopie- 
ro nieco do głosu w ostatnim 
kwadransie zawodów, kiedy go- 
spodarze upojeni wynikiem 4:0 
nie wysilali się już zbytnio. W 
tym też czasie padła honorowa 
bramka dla Górnika, na którą 
zresztą zasłużyli. 

Mecz był prowadzony w przyja- 
cielskiej atmosierze, co z satys- 
fakcją podkreślamy. 


PRZEBIEG ZAWODÓW 


Po pierwszych rekonesansach 
badających teren, G:ajcar już w 
2 min. ostro strzelą a Budny 
niezbyt pewnie chwyta tę pier- 
wszą zapowiedź  bramkową. 
Kontratak Górnika likwiduje Pa- 
jor w 5 min. W dwie minuty pó- 
niej Piechaczek przenosi ponad 
bramkę wyłożoną mu do strzału 
pilkę. To samo robi Kowal w 13 
min. «Nie znaczy to, aby ataki 
wojskowych nie były grożne. O- 
brona Górnika i bramkarz Bud- 
ny mają pełne ręce roboty. Ale 
na pierwszą bramkę trzeba cze- 
kaé przeszło 20 minut. Piecha- 
czek jest autorem pierwszej 
bramki, którą OWKS zdobywa w 
21 min. Odbitą przez bramkarza 
piłkę dostaje Piechaczek i z 10 m 
odległości pakuje ją w siatkę 
Budnego. Następuje krótki zryw 
Górników i znów do głosu do- 
chodzą wojskowi,  pieczętując 
swoją przewagę drugą bramką 
w 42 min. Strzelcem jest ponow- 
nie Piechaczek, który sam sobie 
wypracował dogodną do strza- 
łu sytuację. 

Po zmianie pól już w 46 min. 
prawoskrzydłowy Bittner pod- 


Niespodzianka w Opolu 


CWKS przegrywa z Budowlanymi 


2:3 (1:1) 


CWKS: Szymkowiak, Zieliński, 
Orłowski, Budziński (Szymbor- 
ski), Wieczorek, Bieniek, Kuli- 
kowski, Jankowski (Sąsiadek), 
Szymborski, Olejnik, Cechelik. 

BUDOWLANI: Baszkiewicz, 
Wojtkiewicz, Kania, Skromkie- 
wicz, Gronowski, Mrówczyński, 
Mielniczek, Cichy, Klik, Żabicki, 


Słysz. 
Budowlani odnieśli wczoraj 
drugie zwycięstwo w rozgryw- 


kach ligowych. Tym razem bar- 
dzo cenne, bo nad zespołem sto- 
łecznego CWKS-u. Trzeba przy- 
znaśgże Budowlani na to zwy- 
cieo zasłużyli. Zagrali bo- 
wiem wielki mecz, wykazując we 
wszystkich liniach zrozumienie 
planowej gry. Byli oni druży- 
ną okresami zdecydowanie lep- 
szą od CWKS-u, tym bardziej, 
że wojskowi grali na ogół chao- 
tycznie. Budowlani szybkimi pro- 
stopadlymi piłkami łatwo forso- 
wali obronę wojskowych i często 
niepokoili  Szymkowiaka. Do 
przerwy gra była raczej wyrów- 
nana, ale druga część meczu wy- 
kazała przewagę gospodarzy, 
która w rezultacie przesądziła o 
wyniku spotkania. 


Grę rozpoczęli gospodarze, ale 
kontratak CWKS w 4 min. omal 
nie zakończył się bramką. W o- 
statniej chwili sytuację uratował 
Skromkiewicz, wybijając piłkę z 


linii bramkowej. W 11 min. 
CWKS zmarnował drugą okazję. 
Tym razem strzał Jankowskiego 
obronił szczęśliwie Baszkiewicz. 
Wreszcie w 36 min. pada pierw- 
sza bramka. 

Po rzucie rożnym piłkę otrzy- 
muje Mrówczyński I dalekim sil- 
nym strzałem zdobywa prowa- 
dzenie dla Budowlanych. 

Wyrównująca bramka dla 
CWKS padła w ostatniej minu- 
cie przed pauzą a jej strzelcem 
był Jankowski. 

Druga część meczu wykazała 
żywszą grę, Budowlani z impe- 
tem ruszyli do ataku I z miejsca 
uzyskali przewagę. 

W 49 min. Cichy główką zdo- 
bywa drugą bramkę, a w 53 min. 
Klik zmusza po raz trzeci Szym- 
kowiaka do kapitulacji. 

Budowlani prowadzą 3:1. Po- 
wodzenie to nie załamało jednak 
CWKS-u, przeciwnie zdopingo- 
wało do oflarniejszej gry, w któ- 
rej niepotrzebnie wojskowi nad- 
używali siły fizycznej. Liczne 
akcje napadu CWKS-u  uwień- 
czone zostały bramką dopiero w 
87 min. I to w zamieszaniu pod- 
bramkowym. Strzelcem bramki 
był Olejnik. 


W przekroju spotkania lepszą 
drużyną byli Budowlani, którzy 
niezwykle ofiarną grą na zwycię- 
stwo w pełni zasłużyli. CWKS 
zbyt późno zabrał się do gry 
na pelnym gazie, co przypłacił 
utratą dwóch cennych punktów. 

Sędziował Szczur — Stalino- 
gród. Widzów 12 tys. 


a c f(n LŚ PA 


wyższa wynik na 3:0. Górnicy 
nie zrażają się bynajmniej nie- 
powodzeniem. Próbują przelamać 
linie delensywne gospodarzy, ale 
im się to nie udaje. W 65 min. 
poprzeczka ratuje Górnika od 
niechybnej bramki, ale Budny 
musi skapitulować w 77 min., 
kiedy Glajcar zdobywa czwartą 
bramkę. W ostatniej lazie gry 
Górnicy za wszelką cenę, dozwo- 


lonymi jednak środkami, pragną 
zdobyć bodaj honorową bramkę. 
Udaje im się w końcu w 81 min. 
a szczęśliwym strzelcem jest Bo- 
żek. Na trzy minuty przed koń- 
ceim zawodów poprzeczka jeszcze 
raz uratowała Budnego od utra- 
ty piatej bramki. 
Sędziował dobrze 
busch z Warszawy. 


tysięcy. (es) 


p. Hasel- 
Widzów 8 


Wyrobek 


bramkarz 
wysokiej klasy 


Mocnym punktem Unii w sobo- 
tnim meczu z Ogniwen by 
bramkarz Wyrobek, który obro: 
nił wiele niebezpiecznych atrz% 
łów napastników Ogniwa. 
Na zdjęciu Wyrobek atakowa: 
ny przez Radonia chwyta gór: 
ną piłkę. Obok Bartyla. 


| omy 


Unia — Ogniwo 2:1 (1:1) 


(Dokończenie ze str. 1) 

się spod troskliwej opieki — 
i strzelił dwie bramki. Szcze- 
gólnie pierwsza z nich była 
dobrej marki. Poza Cieślikiem 
tylko Alszer był ciągłą grożbą 
dla bramki gospodarzy. Pozo- 
stali napastnicy drużyny cho- 
rzowskiej — bez wyrazu. 


PRZEBIEG SPOTKANIA 


Przez kilkanaście minut gra to- 
czy sie ma Środku boiska. Cześciej 
i «rożniej atakują gospodarze, je 
dnak obrona śląska gra akutccznie, 
a strzały aą jeszcze niecelne, 

W 21 min, Gedłek strzela rzut 


wolny i trafia w poprzeczkę a 
dobitka idzie w aut. 

W następnej minucie strzela Ra- 
doń, ale Wyrobek broni, 

W 27 min. Radoń uciska z piłką 
I pięknie dośrodkowuje, a Wilicz- 
kiewicz  blokowany przez dwóch 
przeciwników  sklerowuje głową 
piłkę de siatki. 

Grzmotam oklasków nagradza 
publiczność gospodarzy zą ładną 
akcję i bramkę. 

Nie długo jednak trwala radość 
na widowni. 

W 30 min. pierwszy doprowa- 
dzony do pola karnego atak śląza- 
ków przynosi wyrównanie — Alszer 
pięknie wypuszcza Cieślika. Cha- 
rakterystyczny dla Cieślika zryw 


W Łodzi walczyli ligowcy 
Kolejurzu i Gwurdii W-wa 


Wygrała Gwardia 3:1 


GWARDIA: Stefaniszyn, 
Makówka, Maruszkiewicz, O- 
chmański, Ziętara, Hodura, Ol- 
szewski, Brzozowski, Hacho- 
rek, Wiśniewski, Baszkiewicz, 


KOLEJARZ: Paczkowski, 
Sobkowiak, Tarka, Deska, Sło- 
ma, Chudziak. Brzezańczyk, 
Anioła, Kajdasz, Wróbel, 
Chmielewski. 


Z okazji odbywającej się II 
Spartakiady ZS Gwardia mecz 
ten rozegrano w Łodzi. Była to 
jedyna okazja dla publiczno- 
ści łódzkiej ujrzenia spotkania 
drużyn pierwszoligowych. Nie- 
stety spotkał ich duży zawód. 
Sam przebieg gry nie był cie- 
kawy. Poziom mniej niż prze- 
ciętny, a postawa sportowa 
niektórych zawodników pozo- 
stawiała wiele do życzenia. 
Pod koniec meczu doszło na- 
wet do gorszącego zajścia, w 
wyniku którego sędzia usunął 
z boiska środkowego napastni- 
ka Gwardii Hachorka. Może 
gdyby) zawody prowadził nie- 
co lepszy arbiter nie doszłoby 
do takiego stanu. Trzeba 
stwierdzić, że sędzia Kurek 
(Stalinogród) nie stanął na wy- 
sokości zadania. Zbyt wiele 
przewinień uszło jega uwadze, 
toteż z każdą chwilą gra przy- 
bierała na ostrości. W ogól- 
nym przekroju meczu Gwar- 
dia była lepsza. Grała ona do- 
kładniej, szybciej, bardziej 
zdecydowanie, walcząc twar- 
do o każdą piłkę. 

Drużyna Kolejarza sprawia- 
ła wrażenie jakby przemęczo- 
nej. Brak było u zawodników 
należytego startu. Poza tym 
cały atak grał na Aniołę, li- 
cząc na jego przeboje. Anioła 
jednak był tak czujnie obsta- 
wiony, że nic nie mógł zdzia- 


łać. i 
Pierwszą bramkę zawinił 
Paczkowski wypuszczając z 


rąk złapaną już piłkę. Począ- 
tek zawodów zapowiadał na- 
wet dobrą grę. Kolejarz rozpo- 


czął ataki 1 przeprowadzał 
płynne akcje. Gwardia ogra- 
niczała się w tym okresie ra- 
czej do sporadycznych wypa- 
dów, ale krótkie podania Ko- 
lejarza szybko straciły na cel- 
ności i coraz częściej atak tra- 
cił piłkę. W 20 min. Hachorek 
znalazł się sam z piłką pod 
bramką i strzelił w ręce Pacz- 
kowskiego. Kolejarz odpowie- 
dział pięknym strzałem Chmie- 
lewskiego, który przeszedł o 
centymetry nad poprzeczką. 

W 29 min. gry padła pierw- 
sza bramka dla Kolejarza. 
Kajdasz przejął wykop bram- 
karza i po krótkim biegu 
strzelił celnie w lewy róg. W 
niespełna dwie minuty Gwar- 
dia wyrównała przez Olszew- 
skiego, który poprawił swój 
poprzedni strzał odbity przez 
Paczkowskiego. 

W 36 min. silny strzał Ol- 
szewskiepo trafił pod poprze- 
czkę i piłka wróciła na boisko. 
Sędzia uznał bramkę co zupeł- 


nie załamało Kolejarza. Do 
przerwy przewagę miała 
Gwardia. 


Po wznowieniu gry jeden z 
ataków Gwardii zakończył się 
zdobyciem przez nią trzeciej 
bramki. Padła ona w 55 min, 
a zdobywcą jej był Hachorek. 
Od tej chwili Kolejarz uzyskał 
wyraźną przewagę, lecz wyni- 
ku nie zdołał poprawić. Wszy- 
stkie jego ataki  rozbijała 
twarda obrona Gwardii, ucie- 
kając się w krytycznych mo- 
mentach nawet do niedozwo- 
lonych chwytów, na co sędzia 
nie reagował. 

Pod koniec meczu Hachorek 
dopuścił się rękoczynu za co 
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został usunięty z boiska. Mecz | 


ten stał na znacznie niższym 
poziomie, niż oglądane w Ło- 
dzi spotkania o mistrzostwo 
II ligi. Najlepszym w Gwardii 
był środkowy obrońca — Ma- 
ruszkiewicz, a w ataku Hacho- 
rek i Olszewski. W Kolejarzu 
dobrze grali jedynie napastni- 


cy Anioła | Kajdasz, a w po- |11. Górnik Radi. 


mocy Słoma. Widzów 10 tys. 
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i po chwili jost już sam na sam a 
Hymczakiem. Mimo wybiegu brame 
karza Ogniwa celny atrzał anapa- 
stniką Unii grzężnie w siatce. 

Gospodarze atakują bez przerwy, 
ale strzały mijają cel. 

Ładny i celny etrzał Wilczkie- 
wicza Wyrobek przerzuca na róg. 

Po rogu bitym przez Glimasa, 
Radoń glłówkuje nad poprzeczką. 

W 42 min. Pohl oddaje drugi 
w tej części gry celny atrzał na 
bramke, ale Hymczak broni. 

Po zmianie pól Ogniwo w dals 
szym ciągu zaciekle atakuje, 

Rzut wolny bity przee 


Żuje się grożnym płaskim strzae 
łem — obromionym przes Hym“ 
czaką, l 

Na kilkanaście minut gra za“ 
mienia się w oblężenie bramk$ 
śląskiej. 

Radoń strzela tuż obok słupka, 
a już za chwilę ostry strzał Glia 
maca broni wprawdzie Wyrobek, 
ale wypuszcza piłkę z rąk. Z poe 
wstałego zamieszania podbramko6e 
wego Wyrobek wychodzi jednak 
obronną reką. 

Strzela oelmie z rzutu wolnego 
Radoń, a potem Gędłek i pomow- 
nie Radoń, ale Wyrobek broni 3 
powodzeniem. 

Także piękny etrzał 
wyłapuje bramkarz gości. 

Na kilka minut dochodzą de 
głosu ślązacy — ale jedynym e 
fektem ich gry jest ńrzał Pohla — 
obroniony przez Kościółka, 

W 34 min. doskonalą okazje do 
strzelenia bramki ma Glimas — 
piłka przechodzi jednak tuż obok 
alupka. 

Natemiast w następnaj minucie 
Suszczyk odkiera piłką Radeniewi, 
podciąga | podaje na skrzydło. a 
plaską centrą nadbiegający Cloślik 
posyła do siatki, 

Końcowy ambitny zryw Ogniwa 
nie przynosi zmiany wyniku, gdyż 
ślązacy cofają sie do obrony i nie 
dopuszczają napastników krakow- 
skich do strzału. 

Sedzia Marcinkowsk! rasi? nie 
zdecydowsniem w orzeczeniach ł 
pepeni? kilin hledów. 

Widzów oÑoło 15 tys. 


Dudonia 


A. a. 


Liga rezerw 


Budowlani Chorzów—Gwardia 
Kraków 1:1 (0:1). 

Ogniwo Bytom—Budowlani 
Gdańsk 4:0 (2:0). 

Budowlani Opole—CWKS War: 
szawa 0:5 (0:2). 

Gwardia Warszawa—Kolejars 
Poznań 3:0 (2:0). 

Ogniwo Kraków—Unis Choe 
rzów 5:1 (5:0). 

OWKS Kraków—Górnik Rad< 
lin 6:0 (2:0). 


Tabela ligi rezerw: i 
1. CWKS 9 18 38:7 
2. OWKS 9 14 38:15 
3. Ogniwo Bytom 9 13 20:19 
4. Ogniwo Kr. 8 12 21:10 
5. Gwardia Kr. 9 10 23:17 
6. Unia Chorzów 9 10 24:19 
7. Bud. Opole 8 9 17:20 
8. Gwardia W-wa 9 6 16:31 
9. Bud. Gdansk 9 5 10:28 
10. Bud. Chorzów 9 4 14:24 
9 4 6:21 
12. Kolejarz Poz. 9 3 8:38 


Gedlkg'' © 
broni Wyrobek, a Cieślik rewam- * 
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W Nowym Sarm była )292- 
oze przed wojną ładna sala 
aporbowa, zamieniona pn rowu 
1945 na magazyny, a potem na 
biura. Salę tę przydzielono w 

- koncu nuawosącdeckiej Spójni, 
ktora nakiadem sporych koaz- 
tów doprowacziłn ją do stanu 
używainości, (Chocunż sala ta 
nie jast 2byt obszerna i pomie- 
ści najwyżej 300 osób, to jed- 
nad: można w niej z powodze- 
niem rozgrywać zawody bokser- 
etie lub gimnastyczne. Do nie- 
dnuma właśnie w tej sali ol- 
bywały się wszystkie mecza 
fięsciarskie i nie trzeba doda- 
uać, że sala wypsłnioną byłu 
o m brzeni zwolennikami sportu 
= bakeerskiego. 
r Znalazła się jednaj: instytu- 
= Cia której nie podobały s'ę 
|" mecze boleserskie i postanowił 
|. „ieszśctwiej zużytkować salę". 
` Instytucją tą jest wydzał o- 
|. Katy WRN w Nowym Sqozu, 
będący de facto właścicielem 
domu, w którym mieści się owa 
~ jedyna sala aspertowa. Z tej 
racji nie zważając zupełnie na 
= uchwałę Prezydium Rządu z 
= cna 7? masa br. w sprawie wy- 
|. korzystania i planowej rozbu- 
|. dowy urządzeń sportowych, o- 
= bywatele z wydziału oświuty 
postanousii przerobić salę na... 
atooówkę dla szkoły gastronao- 
|. misznej, Zarządzenie to podci- 
/ . nanjąc cziałalność  sexcji bok- 
|. gerskiej nowosądcowiej Spójni 
|| qwywnłało zrozumiałe niezad» 
uvlenie sportowców Nowego 
= o Sacza, którym w ten sposób o- 
~ deltrano jedyna w tej chwili 
enig sportową. Wyaaje nam ri? 
= a wvdrinl oswiaty pwinien 
ezczegółowo zapoznać się z 
= ważną dla rozwoiu ruchu spor- 
= twego uchwala Preni um 
E tząła, która podylstowama by- 
ła troską a wynorzystanie u- 
|. rządzeń saportonch zgodnie z 


A 


Przed kilkoma dniami wróciła do Warszawy reprezen- 
tacja sportowa CRZZ, która wzięla udział w Międzyna- 
rodowym Zlocie Sportu Robotniczego w Paryżu, zorga- 
nizowanym z okazji 45-lecia francuskiej federacji sportu 
robotniczego FSGT. 

Sportowcy nasi, którzy osiągnęli we Francji poważne 
sukcesy, podzielili się po powrocie z przedstawicielami 
prasy swoimi wrażeniami z pobytu na zlocie, 
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W czasie swego pobytu w Paryżu, ekipa sportowców pol- 

skich, która reprezentowała CRZA na Międzynarodowym 

Zlocie  Snortu Robotmiczego, zorganizowanym 2 okazji 

45-lecia FSGT odnioeła szereg sukcesów, Na zdjęciu: Helena 

Rakoczy, która zajęła pierwsze miejsce w kamkiurenchi mdy- 

widualnej w g: mnastyce kobiet, wrecza kwiaty; makżonkom 
Irmie i F ryderykowi Joalwi-Curia 


|. Calu orme interesów sporu 
|. prred bezdusznym i tępym l.u- 
|. rokratyzmem, 

j ŚW, 

x Ogniwa Energetyka posiad1 
PrAKNa sekcję łuezniczą, kto- 
ra romwinęla się nadspudziewa- 


Zdobyła oma mi- sukcesów naszej drużyny 


nie dodrzc. Trzera stwierdzić — podkre- 7. 


/ 


PIŁKARZ 


jdzynarodowy Zlot FSGT Kraków - Wersztrwa 4: 
a | sł się manifestacją przyjaźni i braterstwa 


młodzieży sportowej wielu narodów 


Bezpośrednio przed odjaz- 
dem z Paryża sportowcy pod- 
jęli zobowiązanie jak najlep- 
szego przygotowania się do 
festiwalu w Bukareszcie oraz 
do rozwinięcia współzawodni- 
ctwa w swoich zrzeszeniach". 

Polska drużyna gimnastycz- 
na wystapiła z kilkoma poka- 
zami w miastach i osiedlach 
robotniczych południowej 
Francji. Ponieważ w tym cza- 
sie we Francji obchodzony był 
Miesiąc Przyjaźni Francusko- 
Polskiej, pokazy te zamieniły 
się wszędzie w gorącą manife- 
stację braterstwa, jakie żywi 
dla naszego narodu naród 
francuski. Podczas występu 
polskich gimnastyków w Mon- 
te-Sole-Min gdy grupa dzieci 
miejscowych górników pols- 
kich wręczyła wiązankę kwia- 
ków Helenie Rakoczy, wielu 
starych robotników nie wsty- 
dząc się wyjmowało chustki i 
oc.erało łzy. Po występie Po- 
lacy byli podejmowani przez 
mera miasta. 

Helena Rakoczy mówiąc o 
swym pobycie we Francji 
stwierdza: 

— W Paryżu byłam już pb 
raz trzeci. I za każdym razem 
spotykałam się z serdecznym 
przyjęciem ze strony  społe- 
czeństwa francuskiego. Rów- 
nież i tym razem Francuzi o- 
kazali ram wiele dowodów 
przyjaźni. Cieszę się, że mo- 
glam startować we Francji i 
pokazać, jakie wyniki osiągają 


polscy sportowcy, otoczeni 
wszechstronną troską i opieką 
państwa. 


— Szczególnie chętnie wy- 
siępowaiiśmy w robotniczych 
osiedlach, gdzie widzieliśmy 
stale uśmiechnięte, życzliwe i 
przyjazne nam twarze. Wiemy, 
że to właśnie jest ta prawdziwa 
Francja. Francja ludzi pracy, 
Żywiąca uczucia przyjaźni dla 
Polski". 

Sport jest jedną z form zb!l'- 


żenia między narodami. Mię. 
dzynarodowy Zlot Sportu 
Robotniczego zorganizowany 


= 8trzestwo drużynowe Poiski i| ślił kierownik reprezentacji siatkówki żeńskiej.i z sukce- przez FSGT, w którym brali 
= indywidualne (Mazurek). Roz- | Kędziarek — że, mimo trud- sów naszych gimnastyków i udział zawodnicy z 19 państw, 
4 woj sportu łuczniczego szedł į nych warunków, w jakich ro. gimnastyczek — szczególnie hył właśnie wspaniałą mani- 
/ by w sexcji normalnym tiorem, | zwija się sport robotniczy we Heleny Rakoczy — które w  festacją braterstwa krajów i 

ale... łucznicy Energetyki nie : Francji, organizacja zlotu sta- poważnym stopniu przyczyni- jich zdecydowanej woli walki 


mają — toru łuczniczego. Rada 
Okręgowa Ogniwa, mimo obiet- 
mic, takiego toru dotąd nie u- 
rządziło i zawodnicy nie mają 
gdzie odbywać treningow, bucz- | 
A% ky brak również cdpowicd. 
tek strzał wyczynowych, pro- 
wet zagranicą. Może 
| więc Rada Główna ZS Ogniwo 
|| umażiiwi uzyskamie zezwolenia 
| ra sprowadzenie owych atrzał, 
|. Jesli by to aprawiało trudno- 
ści, jest jeszcze tnny Aaposwób 
|. ch uzyskana. Są w krajw ko- 
ta, kiórych sehcje łucznioza 
przejawiają bądź małą. 
też ining antywność. (C 
nie dało eie z tych sekcji zasi- 
"le sizałami łuczników Ener- 


|| czynpwych może łatwo rpm- 
=  donnać ubytek zawodników i 
| |adekompietowanie drużyny, eo 
J bulo by wielka szkcdą dla Rpr. 


| 
| 
ach  przezmaczenum i ma na 
| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 


ły się do wzmocnienia autory- o pokój między ` narodami. 
rie. Szczególnie imponująco tetu polskiego sportu związko- Dlatego właśnie tak chłodno i 
wypadła uroczystość zamknię- wego we Francji, nieprzychylnie ustósunkowały 
cia Ziotu, w której wzięło u- EL + ¿sig do tej imprezy władze 


dział ponad 10 tysiecy spor- |FTFTETETTTYTYYYTYTTTWYTYPPYÓY francuskie. 


towców. Liczny udział wzięli PNN oai? Serdeczne owacje, jakimi ro- 
w zlocie sportowcy Polonii Na b I ya n iQ ch botnicy francuscy przyjmowali 


Francuskiej. sportowców polskich 1 in- 

Sportowcy nasi spotykali się nych krajów demokracji ludo- 
we Francji z dowodami serde- wej, były dobitnym wyrazem 
cznej przyjaźni zarówno ze uczuć, jakie żywią oni dla na- 
sirony organizacji zlotu — jak rodów tych krajów. Tak np. 


ła na bardzo wysokim pozio- 


światła 


Sezam 


lekkontletremy jet jJnż 


i włelotysięcznych rzesz publi- | w całej pelni. Z dnia ma dzień | podczas jednego z pokazów 
cźności, która przyglądała się | lekioutieci uzyskują euras lepsze | gimnastycznych Helena Rako- 
występom naszych zawodni- | wyniki padają nowe rekordy kra- | czy była tak gorąco i serdecz- 
ków. Szczegó!nie serdecznie | Jowe. Europy i świata. Na widowui | nje ok!laskiwana, że musiała 


Uatcują sią Howe Lulonly. 

W zawoułach organizowanych 
Na teremie Czechoatowacji aprinter 
Brozs przebiegł 200 m w 22,2 ack., 

| Koubek 3.000 m w 8;36.8 aek. 
Barlos 400 m przez płotki w 53,8 
aek. Kovar akoczył wzwyżź 1,93 m, 
Skobla pehnął kulą na odległość 
1658 m, a Zatopkowva rzucilu osz- 


kilka razy bisować, mimo że 
pokaz przeciągnął się do go- 
dziny pierwszej w nocy. 

W serdecznej i przyjaznej 
atmosferze upływały wszyst- 
kie spotkania naszych spor- 
towców z  przedstawicielami 
Polonii Francuskiej. Na wielu 
spotkaniach nasi młodzi roda- 


przyjęli nas francuscy i polscy 
gornicy w Lille, gdzie związ- 
kowa crużyna siatkarek roze- 
grała zwycięski mecz z repre- 
zentacją państwową Francji, 
wygrywając 3:0. 

Polacy. byli przez cały czas 
swego pobyt: 1 we Francji ser- 


„ bądź 
zy by 
t 
f getyk? Eras toru 1 strzał wy- 


| tu luezn mem. N ależy "więc | decznie podejmowani przez | czepem 46,06 metra. 
> FUH nmredzej otoczyć troskliwą | przyjaciół robotników francu- Doskonały wynik Jungwirtha n- | Cy Zz Francji w polskich stro- 
"  emelcą łuczników Energetyki, skich oraz naszych rodaków z | 7Fskany w ub. niedzielę w biegu | Jach regionalnych, występowali 
ne ASE na ta znatuży!i dotych- | Polonii Francuskiej. 4 50 ACT RAAF e |z polskimi tańcami i pieśnia - 
|  czatówa pracą i wynikami| Cieszymy się — stwierdził adiga” : (wzi "CAN zał. mi. Robotnicy polscy we Fran- 
= sportowyni, (kos) na zakończenie Kędziorek_ przekiezi ŚpidrsBoPIOG WE: | cji gorąco manifestowali swe 
* | a- BOO" m dw atsa "' | uczucia miłości i przywiązania 
p (ia : da s i is i J dla swojej dalekiej ojczyzny 
»ę4 A *eyM EGER a Le larna — Polski Ludowej. 

3 cy. M. in. Rahoa przebiegł = m Przed wyjazdem 7 Paryża 
A m acy OWYG e eliminacji U icznych w 1:53,0, Szabo 5,000 m w 14;41,0, | €Kipa naszych sportowców 
« Jlemmosay akoczył o trozce 4.20 | Spotkała się na przyjęciu w 
y m. a Levai rzucił dyskiem 49,35 | w ambasadzie polskiej z mal- 
b m. żonkami Fryderykiem i Ireną 


r, 
k 
5 W ub: cegła niedzielę Sy sie w Krakowie motocyklowe wyście 
x gi uiicane, których fragment widzimy na zdjęciu. 


i 


Rekord Anstrfi pohif w rzucie 
młotom Raaler, który uzyskał wy- 
nik 49.66 m. 

Startujący w Belgi eznlowy 
laekknatjeta framcuski El Mahrouk 
przehiegł 1-000 m w 2;274 Fran- 
enz Damitio skoczył wzwyż 1,95 
m. E 

Wa Włoazach zanotowana nnstę- 
pująca wyniki: 400 m — Rocca 
40,5 aek. 400 m przez plotki — Fi- 
liput — 548 aek., trójskok — Ber- 
tacca 1471 m. były rokordziala 
świata Consolini rzucił dyskiem 
3,17 m i Cemali rulotem 53,69 In. 

W Niemczech zachodnie Haas 
przelc=z] IAD w ue, Nite ser 
w 5;264 (Schade — 5:939), 3.000 
m— Liipfert w 8:30 8, a W OkzCZA 
pie Koachuel uzyskał 65,70 w. 

W Południowej Ameryce Nan- 
davan) (Chile) natanowił nowy r 
korx) Ameryki Lnecińskiej w biega 
ua b00 m — 1;52,3 sek. 


Joliot-Curie. Spotkanie ta jak 


i wszystkie inne, upłynęło w 
serdecznej atmosferze, Wielki 
| francuski uczony i bojownik 


KE R O A 


o pokój interesował się bardzo 
rozwojem sportu i kultury fi- 
zycznej w Polsce. Fryderyk 
Joliot-Cnrie powiedział! na- 
szym Sportowcom, że sam jest 
zapalonym narciarzem i piy- 
wakiem oraz zajmuje się wed- 
karstwem, 

Wszyscy członkowie pol- 
skiej . reprezentacji, podczas 
10-dniowego pobytu we Fran- 
cji, swoim udziałem w Mie- 


| dzynarodowym Zlocie Sportu 


Robotniczego przyczynili sie 

do wielkiego dzieła zbratania 

narodów. 
g 


Alt 
(Głos Pracy') 
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W ubiegły czwartek piłkarze Krakowa odnieśli nowy sukces 
wygrywając z reprezentacją Warszawy 4:0. Na zdjęciu jedna 
z groźnych sytuacji pod bramką gości. Bramkarz warsaawian 
zbiera pilkę sprzed nóg pruv sivzydłowego Krakowa — Ko- 


tuby. 


I znów groźna sytuacja pod bramką Paprotnego (Warsza- 
wa). Obroma warszawska inter weniuje w ostatniej chwili, lg 
kwidując groźny przebój ataku krakowskiego. 


Od Grety Heublein 
do Galiny Zybiny 


Historia rekordów światła 
w pchnięciu kulą 


ku latach zaznaczyła sle zde- 


Statystyka, ujmująca świato- 


we rekardy w pchnięciu kulą ko- 
biot odsłania ciekawe szczegóły 
wskazując, że konkurencja ta 
jest wyłączną niemal domeną 
lekkoatletek Niemiec i Związku 
Radzieckiego. O ile reprezen- 
tantki Niemiec górowały w tej 
konkurencji w okresie przed- 
wojennym, to w ostatnich kil- 


11,96 m Greta Heublein (Niemcy) \ * "© 1928 
12, 85 m Greta Heublein (Niemcy) 1929 
13,19 m Greta Heublein (Niemcy) 1929 
13.21 m Greta Heublein (Niemcy) 1929 
13,27 m Greta Heublein (Niemcy) 1929 
13.70 m Greta Heublein (Niemcy) 1931 
4,38 m Gizela Mauermayer (Niemcy) 1934 
14,89 m Tatiana Sewrjukowa (ZSRR) 1945 
15,02 m Anna Andrejewa (ZSRR) l 1950 
15,19 m Galina Zybina (ZSRR) 1953 
15,28 m Galina Zybina (ZSRR) 1952 
15,37 m Galina Zybina (ZSRR) 1952 
15,42 m Galina Zybina (ZSRR) 1952 
16,18 m Galina Zybina (ZSRR) © 1953 
gA GRANICA 14 m 


Odległość 14 m w pchnięciu 
kulą kobiet to granica, rzuty 
poza którą rejestrować można 
już jako wyniki w skali świa- 
towej. Widać stąd, jak wysoko 
musi być oceniony nowy rekord 


cydowana przewaga  zawodni- 
czek Związku Radzieckiego, z 
których największe sukcesy od 
niosła i odnosi, stale poprawia- 
jąc swe wyniki, zdobywczyni 
złotego olimpijskiego medalu 
— Galina Zybina. 

A oto krótkie zestawienie re- 
kordowych wyników: 


16,18 m. Lekkoatletek, które 
przekroczyły tę trudną do o- 
siągnięcia granicę 14 m nie by- 
ło wiele — i znów spotykamy 
wśród nich zdecydowaną wiek- 
szość zawodniczek Związku 


światowy Zybiny, wynoszący Radzieckiego i Niemiec: 
16,18 m Galina Zybina (ZSRR) 1953 
15,09 m "Glaudiia Toczenowa (ZSRR) 1952 
15,02 m Anna Andrejewa (ZSRR) 1950 
14,94 m Tamara Tyszkiewicz (ZSRR) 1952 
14.93 m Tatiana Sewrjukowa (ZSRR) 1952 
14,61 m Gertruda Kille (Niemcy) 1952 
14,57 m Marianne Werner (Niemcy) 1952 
14,38 m Gizela Manermayer (Niemcy) 1934 
14,09 m Hermina Schroeder (Niemcy) 1938 
14,06 m Lea Mareaja (ZSRR) [12352 
GALINA ZYBINA 
Interesujące jest zestawienie Kula Oszczep 
a 7 1949 43.64 
wyników uzyskiwanych przez 1950 13 49 50.67 
rekordzistkę świata — G. Zyń- 1951 14,07 51.45 
: l M 1952 15.42 53.35 
lat. Zestawienie to obejmuje Do Zybimy należy jeszcze dziś 
rd, „14. Szereg rekordów  młodzieżo” 
TW z ed | OBZGBÓW A Nas wych ZSRR w szczepie, ku- 
rym zawodniczka radziecka u | i rzucie granatem, ustano 


zyskiwała tukże doskonałe re- 
zultaty. 


wionych przez nią przed kilku 
laty i do tej pory nie popra 
wiony'ch przez nikogo. 


